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ODBUDOWA I KONSERWACJA ZABYTKÓW FROMBORKA W LATACH 1969—1975*

W czasie drugiej w ojny św iatow ej 
F rom bork  w raz z zabudową Wzgó­
rza  K atedralnego, jeden z najcen­
niejszych zabytków  W armii, uległ 
znacznym  zniszczeniom. Już w p ie r­
wszych m iesiącach po wyzwoleniu 
podjęto prace zabezpieczające, a  n a ­
stępnie konserw atorskie. Długofalo­
wy program  działalności konserw a­
torskiej oparł się na badaniach 
w ielu  dyscyplin naukow ych, które 
dostarczyły niezbędnych m ateriałów  
do odbudow y i  konserw acji oraz 
częściowej adap tacji zabytków  te ­
go m iasta . P race  naukow o-badaw ­
cze prow adzili pracownicy z Zakładu 
H istorii A rch itek tu ry  i Sztuki Poli­
technik i W arszaw skiej. Od 1958 r. z 
in ic ja tyw y i funduszy W ojewódz­
kiego K onserw atora Zabytków  przy­
stąpiono do system atycznych prac 
archeologicznych, prowadzonych 
przez ekspedycje In sty tu tu  H istorii 
K u ltu ry  M aterialnej PAN. Poza 
w arow nią badaniam i objęto rów ­
nież teren  kanonii św. P io tra  i czę­
ściowo te ren  m iasta. W yniki badań 
znacznie wzbogaciły wiedzę doty­
czącą h isto rii F rom borka, dostar­
czyły też licznych zabytków  k u ltu ­
ry  m ateria lnej z X IV —XVIII w. 
Na podstaw ie dokum entacji tech­
nicznej oparte j na w ynikach b a ­
dań przeprow adzonych w 1961 r. na 
zlecenie W ojewódzkiego K onserw a­
to ra  Zabytków  w  Olsztynie, odbu­
dowano: daw ny pałac biskupi, w ie­
żę K opernika i wieżę dzwonniczą, 
baszty  — południową, północną i 
w schodnią, b ram y zachodnią i po­
łudniow ą oraz pierścień m urów  w a­
row ni.
P rzeprow adzono także prace przy 
zabytkow ych obiektach na terenie 
m iasta: kaplicy przyszpitalnej Św. 
Anny, kościele parafia lnym  Sw. Mi­
ko ła ja , baszcie przy ul. Basztowej, 
w ieży — dzieła wodnego i kano­
niach  poza m uram i warowni.
W czasie osta tn ie j w ojny zespół o ­
b ronny W zgórza K atedralnego uległ 
zniszczeniom w  75%. P race porząd­
kowe, a następn ie konserw atorskie 
podjęte w  pierw szych m iesiącach 
po w yzw oleniu spotkały się z peł­
nym  zainteresow aniem  i poparciem  
najw yższych w ładz państwowych. 
W la tach  1945— 1948 zdołano prze­
prow adzić jedynie najbardzie j p a ­
lące prace typu  zabezpieczającego 
i porządkowego. W dniu 1 w rześ­
nia 1948 r. w  odnowionych kano­
niach NMP otw arte  zostało M uze­
um  M ikołaja K opernika. W latach 
1950—1953 przeprowadzono prace 
konserw atorskie przy zachodnim 
odcinku m urów  obronnych: bram ie 
zachodniej i wieży K opernika; w 
związku z uroczystościam i czterech- 
se tnej rocznicy śm ierci wielkiego 
astronom a.
N astępnie na podstaw ie szczegóło­
w ych badań  architektoniczno-ar- 
cheologicznych oraz studiów  histo­
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rycznych opracowano w ytyczne kon­
serw atorskie do odbudowy zespołu 
Wzgórza i wykonano szczegółową 
dokum entację techniczną. W 1961 r. 
W ojewódzki K onserw ator Z abyt­
ków w Olsztynie zaw arł umowę z 
P P  Pracow nie K onserw acji Zabyt­
ków — Oddział w G dańsku na p ra ­
ce budow lano-konserw atorskie.
W pierw szej kolejności przystąpio­
no do zakończenia rozpoczętych w 
la tach  ubiegłych prac przy zachod­
nim  odcinku m uru  obronnego. W 
la tach  1961—1964 zm ontowana zo­
sta ła  więźba dachowa i pokrycie 
n ad  bram ą w jazdow ą zachodnią, u ­
zupełniono lico i blanki zachodnie­
go odcinka m uru. Z rekonstruow ano 
odcinki m uru  od strony południo­
wej w raz z odbudową półokrągłej 
baszty w ciągu tego m uru, wydoby­
to chodnik kom unikacyjny. Poważ­
nych robót konstrukcyjnych doko­
nano przy północnym odcinku m u­
ru, k tóry  na  skutek osuw ania się 
skarpy  był znacznie odchylony od 
pionu. Dla jego wzmocnienia i s ta­
b ilizacji zastosowane zostały słupy 
żelbetowe w grubości m uru, przy­
pory od strony zew nętrznej i wzmo­
cnienie fundam entu. W czasie prac 
archeologicznych odkryto tu  i zin­
w entaryzow ano fundam enty  nie 
znanej dotychczas średniowiecznej 
baszty. W wieży K opernika zrekon­
struow ane zostało w nętrze (według 
p ro jek tu  wykonanego w PSP — 
W arszawa), zabezpieczono odkryte 
w czasie prac polichromie, wylico- 
wano m ury, zrekonstruow ano otw o­
ry  strzelnicze i drew niane ganki 
kom unikacyjne, powiązane później 
z gankam i zachodniego i północne­
go odcinka m uru.
W czasie prac przy rekonstrukcji 
baszty wschodniej odkryta została 
dolna kondygnacja baszty z trzem a 
oryginalnym i, rozglifowanym i otw o­

ram i strzelniczym i. We wschodnim 
odcinku m uru, po rozebraniu sta re j 
kuchni, odsłonięto zachowane o ry ­
ginalne stare blanki i chodnik ko­
m unikacyjny.
W ykonano ponadto roboty przy ele­
w acji szczytowej kościoła pokate- 
dralnego i jego w nętrza zniszczone­
go odłam kam i i od 1962 r. p rzystą­
piono do sukcesyw nej konserw acji 
siedem nasto- osiem nastowiecznej 
snycerki; zakończono prace w 
1970 r.
Do najw iększych zadań konserw a­
torskich należała niew ątpliw ie od­
budowa zniszczonego w 80% pa ła ­
cu biskupiego i wieży dzwonniczej. 
P race przy odbudowie pałacu trw a ­
ły od 1954 r. Prowadzone tu  bada­
nia archeologiczne odsłoniły odsadz- 
ki a rkad  wschodniego i południo­
wego odcinka m uru. W czasie Ья- 
dań architektonicznych odsłonięto o­
ryginalne gotyckie i barokow e de­
tale architektoniczne d. pałacu. Od­
budow any pałac w 1969 r. odda­
ny został Muzeum M ikołaja K oper­
nika. W tym  samym roku p rzystą­
piono do odbudow y wieży dzwon­
niczej — oktogonu, k tórej w nętrze 
w czasie ostatn iej wojny zostało do­
szczętnie w ypalone z barokow ym  
hełm em  włącznie. W odbudow anej 
wieży, zwieńczonej zrekonstruow a­
nym  hełmem, mieści się obecnie m. 
in. p lanetarium  i w ahadło Foucol- 
ta. Prowadzone w  1971 r. na zew­
nątrz m uru przy bram ie południo­
wej badania archeologiczne odsło­
niły  szesnastowieczne przedbram ie, 
które zabezpieczone zostało w raz z 
założeniami mostu. Bram a połud­
niowa poddana pracom  konserw a­
torskim  w 1973 r. adap tow ana zo­
stała na Dom Pracy Twórczej.
P race konserw atorskie n ie ogran i­
czały się tylko do zespołu Wzgó­
rza K atedralnego. Równocześnie, od
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2. From bork, S tary Pałac — elewacja zachodnia: A  — stan w  1957 г., В — po odbudow ie (fot. L. Czubiel)

1961 r. prow adzone były system aty­
cznie prace przy zabytkow ych o­
biektach n a  terenie m iasta: w k a­
plicy Sw. Anny — prace zabezpie­
czające a rch itek tu ry  i konserw acyj­
ne średniowiecznych m alowideł 
ściennych, ponadto przy kościele 
Sw. M ikołaja, Wieży W odnej — od­
danej w 1964 r. dla potrzeb From - 
borskiego Oddziału Tow arzystw a 
Miłośników Astronomii, w  kuriach 
zew nętrznych Sw. L udw ika i Sw. 
Stanisław a. Dofinansowane i kon­
sultow ane były prace przy odbudo­
wie na cele PTTK ku rii Sw. Pio­
tra  i Sw. Michała, w której odkry ­
to i poddano pracom  konserw acyj­
nym  cenne m alow idła drew nianych 
stropów z XV II w.
W akcji porządkow ania i upiększa­
n ia From borka czynny udział b ra ­
li harcerze z „O peracji F rom bork 
1901”. N akładem  50 m in złotych z 
funduszy M inisterstw a K ultu ry  i 
Sztuki oraz częściowo budżetu Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej s ta ra ­
niem  W ojewódzkiego K onserw atora 
Zabytków  w  Olsztynie, zbiorowym 
w ysiłkiem  poszczególnych osób i 
insty tucji {Politechniki W arszaw ­
skiej, In sty tu tu  H istorii K u ltu ry  
M aterialnej PAN i P P  Pracow nie 
K onserw acji Zabytków — Oddział 
w Gdańsku) w spaniały zespół a r ­
chitektoniczny o ocennych w alorach 
historycznych i artystycznych od­
zyskał daw ną świetność, by słu­
żyć społeczeństwu.

STARY PAŁAC

Poza ogólnym zabezpieczeniem o­
biektu i ustaleniam i archeologicz­
nym i dokonano szczegółowej inw en­
taryzacji stanu  technicznego pałacu 
biskupiego oraz opracowano w ska­
zówki dla wykonawców.
W pracach  w stępnych dokonano 
ogólnego zabezpieczenia całego te ­
renu; podstem plow ano i zabezpieczo­
no przede wszystkim  szczyt (połud­
niowy), postawiono rusztow ania 
przy pozostałych ścianach zewnę­
trznych, odgruzowano piwnice, o­
czyszczono i zabezpieczono sklepie­
nia.
W skazania konserw atorskie dla w y- 
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konawców robót (sform ułow ane zo­
stały przed 1965 r.,) stanow ią za­
tem  dokum ent archiw alny;

E l e w a c j a  p ó ł n o c n a .  Ustalono, 
że należy zdjąć luźne w arstw y ce­
gły na  koronie m uru  w raz z usz­
kodzonymi nadprożam i, o ile nie 
będą nadaw ać się do u trzym ania; 
ścianę i nadproże pow tórnie w ym u­
rować na zapraw ie cem entow o-w a­
piennej, do poziomu spod gzymsu. 
Na w ierzchu położyć gładź cem en­
tow ą o grubości 2—3 cm, ze spad­
kami. W w ypadku stw ierdzenia 
przez p ro jek tan ta  konieczności roz­
biórki i pionowego przem urow ania 
w arstw y licówki gotyckiej, należy 
pow tórnie m urow ać cegłą gotycką 
na zapraw ie w apiennej gruboziar­
nistej, z zachowaniem  w iązania. 
Nadproża okien drugiego p ię tra  n a ­
leży wzmocnić przez zalanie spę­
kań rzadką zapraw ą cem entowo- 
-w apienną. Podobną zapraw ą nale­
ży zalać odspojenia i rysy  w n a ­
rożniku wschodnim. W w ypadku 
występow ania w sąsiedztw ie liców­
ki gotyckiej należy dbać o nieza- 
brudzenie, zostaw iając pustą spoinę 
dla późniejszego uzupełnienia za­
p raw ą w apienną.
Okna p arte ru  w ym agają drobnych 
reperacji ościeży. Licówkę na p a r­
terze trzeba usunąć. W m iejscach 
odspojonych od ściany w łaściwej 
należy rozebrać, aby  woda nie za­
m arzała w ew nątrz m uru.

E l e w a c j a  p o ł u d n i o w a .  Cała 
elew acja licow ana cegłą gotycką 
jest w  dobrym  stanie. Jedynie n a j­
wyższe części m uru  w raz z gzym ­
sem w ykazują zaaw ansow ane usz­
kodzenia, spowodowane działaniam i 
atm osferycznym i.
W arstw y najwyższe należy roze­
brać i ponownie przem urow ać na 
zapraw ie cem entow o-w apiennej, 
w arstw y gotyckie spoinować za­
praw ą w apienną z zachowaniem  
charakterystycznego w iązania. Okna 
w inny być zabezpieczone jedynie w 
w ypadku niebezpieczeństw a da l­
szych uszkodzeń. Należy starannie 
zabezpieczyć ślady otw orów  gotyc­

kich (według p ro jek tu  wstępnego 
elew acja południow a będzie m iała 
odtw orzone otw ory gotyckie, a  ok­
na obecne zostaną zam urowane). 
Cała elew acja będzie licowana, z 
zachowaniem  uk ładu  gotyckiego. 
Spoiny powinny być przystosowane 
do późniejszego w ypełnienia. P iono­
we pęknięcia przy elew acji zachod­
niej po w yprostow aniu szczytu n a ­
leży sta rann ie  w ypełnić zapraw ą 
cem entow ą z pozostaw ieniem  m iejsc 
na spoiny z zapraw ą w apienną g ru ­
boziarnistą.

E l e w a c j a  z a c h o d n i a  — ry ­
zalit północny (elew acja szczyto­
wa). Cały środek jest zburzony do 
poziomu parapetów  okien pierw sze­
go piętra. N adproża okien p arte ru  
w ym agają znacznych zabezpieczeń. 
Dla wzmocnienia i usztyw nienia ry ­
zalitu  należy zam urow ać okna p a r­
te ru ; poziom stropu  p arte ru  wzmoc­
nić belką żelbetow ą skotw ioną na 
końcach.
Elewacja południow a ryzalitu  pół­
nocnego pochodzi z czasów rozbu­
dowy barokow ej, pierw sze i drugie 
piętro były tynkow ane, p arte r li­
cowany w  X IX  w. Licówka odpa­
dła na znacznej powierzchni. N ale­
ży rozebrać zniszczone nadproże 
jednego z okien pierwszego piętra, 
znajdujące się bezpośrednio nad 
nim. Gzyms i dw ie w arstw y cegieł 
również należy rozebrać, a następ­
nie pow tórnie przem urow ać. Okna 
p arte ru  należy zam urow ać na za­
praw ie w apiennej dla lepszego za­
bezpieczenia ściany. Okna wyższych 
kondygnacji (nadproża i podokien- 
niki) w yreperow ać.
Część środka (cofnięta) — parte r 
ma licówkę z X IX  w. Na p ie r­
wszym piętrze pod tynkiem  znaj­
duje się lico gotyckie w dobrym 
stanie, w raz z fryzem  i śladam i 
zam urow anych okien. Gzyms w ień­
czący jest uszkodzony, podobnie 
kilka w arstw  cegieł pod nim. Przy 
środkowym  oknie pierwszego piętra 
znajduje się odkryw ka zam urow a­
nego okna gotyckiego.
Należy wypełnić ubytk i do pozio­
mu gzymsu i ścianę nakryć gładzią 
cem entow o-w apienną, podobnie nad-



proża okna praw ego na drugim  
piętrze. We w szystkich pozostałych 
oknach reperacji w ym agają p a ra ­
pety, ościeża, nadproża. W całości 
należy zachować elem enty gotyc­
kiej fasady.
W elew acji północnej ryzalitu  po­
łudniowego, gotyckiej, pierw sze i 
drugie p iętro jest otynkow ane, p a r­
te r licow any cegłą m aszynową. N a­
leży rozebrać i po oczyszczeniu po­
w tórnie w ym urować dwie górne 
w arstw y na koronie m uru, a ta k ­
że nadproże jednego z okien d ru ­
giego piętra. N atom iast popękane 
nadproże okna pierwszego p ię tra 
należy starannie wypełnić rzadką 
zapraw ą cem entow ą i ew entualnie 
wzmocnić stalow ym i beleczkami, 
wymienić zaś jedynie w tedy, gdy 
nie m a ono śladów gotyckiego m u­
ru. Licówki p a rte ru  nie trzeba za­
bezpieczać. Okna p arte ru  zam uro­
wać.
W elew acji szczytowej ryzalitu  po­
łudniowego w ścianie w ystępują li­
czne pęknięcia pionowe, ponadto 
jest w ychylona i w ygięta w pozio­
mie, obecnie podpiera ją  drew niane 
rusztowanie. Ścianę tę  (zachowały 
się na niej ważne kompozycje go­
tyckiego wystroju) należy zabezpie­
czyć przez w yprostow anie szczytu, 
zlikwidowanie w ybrzuszenia i za­
stosowanie trw ałe j konstrukcji za­
bezpieczającej (żelbetowej) w ykona­
nej od środka. Dopiero potem  nale­
ży przeprowadzić konserw ację otwo­
rów  i lica gotyckiego. P racy  tej 
trzeba dokonać pod nadzorem , gdyż 
zarówno zabiegi konstrukcyjne, jak  
i konserw atorskie należą do tru d ­
nych; najw ażniejszą rzeczą jest za­
chowanie gotyckich fragm entów  
elewacji. Także reperacja  nadproży 
okiennych nie pow inna pociągać za 
sobą rozbiórki uszkodzonych części, 
lecz tylko ich wzmocnienie. Dla 
większego bezpieczeństw a pożądane 
jest zdjęcie cegły gzymsowej na 
spadkach. N astępnie po zabezpie­
czeniu szczytu należy gzyms po­
w tórnie w ym urow ać na zapraw ie 
cem entow o-w apiennej i nakryć g ła­
dzią cementową. Przy pracach za­
bezpieczających należy stosować za­
praw ę cem entow o-w apienną i ce­
mentową, pozostaw iając puste spo­
iny do późniejszego spoinowania.

E l e w a c j a  w s c h o d n i a .  Ma li­
co gotyckie ze śladam i blanków, o­
tw orów  strzelniczych i okien go­
tyckich oraz gotyckiego fryzu. O­
becne okna pochodzą z czasów p rze­
budow y barokow ej. Z tego wzglę­
du trzeba je tylko zabezpieczyć 
przed dalszym zniszczeniem. Nale­
ży w ykonać nadproże nad jednym  
z okien pierwszego piętra. Należy 
także zdjąć zniszczoną w arstw ę m u­
ru, a następnie przem urow ać na 
nowo po oczyszczeniu ostatniej 
w arstw y na koronie m uru aż do 
poziomu pozostałości gotyckiego 
gzym su w postaci podwójnej rolki 
cegły gotyckiej. Na w ierzchu ko­
rony m uru  położyć gładź cem ento­
wą z 2—3 cm w yrobieniem  spad­
ków.

W e w n ę t r z n a  s t r o n a  ś c i a n .  
Ściany te  m ają dużo elem entów 
ważnych dla dokładnego poznania 
h istorii obiektu i jego późniejszej 
rozbudowy. W iele z nich można bę­
dzie w ykorzystać jako elem enty 
konstrukcyjne w nętrz, np. ślady 
sklepień zam urow anych otworów 
okien gotyckich, gniazda po be l­
kach stropow ych itp. Zachowało się 
także w dobrym  stanie gotyckie li­
co tych ścian. Ościeża nadproża, 
części gzymsowe, odsadzki w ym a­
g ają licznych uzupełnień i rep e ra ­
cji. Zabezpieczenia w inny umożli­
wić rekonstrukcję zam urow anych 
otw orów  gotyckich na ścianach 
wschodniej i południowej.

Ś c i a n y  d z i a ł o w e .  Pochodzą z 
różnych okresów  rozbudowy obiek­
tu. W śród nich znajdu ją się rów ­
nież ściany gotyckie. N ajw ażniejsza 
z punktu  widzenia konserw ator­
skiego jest ściana na przedłuże­
niu części środkowej elewacji za­
chodniej. Ściany w ew nętrzne tw o­
rzą elem enty w zm acniające dla u ­
kładu statycznego budynku. Należy 
więc ograniczyć rozbiórki po usu­
nięciu zniszczonych cegieł i prze- 
m urow aniu  górnych, luźnych w arstw  
na zapraw ie cem entow o-w apiennej 
ze szlichty cem entowo-piaskowej. 
Jedynie w ryzalicie południowym 
należy rozebrać i kondygnację ścia­

ny w ew nętrznej, ponieważ grozi jej 
runięcie.

P i w n i c e  i s k l e p i e n i a .  Po 
oczyszczeniu sklepień należy poło­
żyć gładź cem entow ą-piaskową, a 
pachy sklepień wypełnić gruzobe- 
tonem. W najniższych punktach  n a ­
leży przepuścić przez sklepienie ru ­
rk i stalow e dla odprowadzenia gro­
madzącej się wody. Po oczyszcze­
niu  sklepień z gruzu i ziemi trze­
ba niezwłocznie zabezpieczyć je 
gładzią cementową, gdyż w  przeci­
wnym w ypadku mogą przem arznąć 
i ulec zniszczeniu.

K o n s t r u k c j a .  W celu wzmoc­
nienia wolno stojących m urów  m a­
gistralnych oraz związania budynku 
sztywną przeponą poziomą w yko­
nano (według projektu) nad  p a r­
terem  strop żelbetowy w ylew any, 
monolityczny, płytkowo-żebrowy, 
w sparty  na ścianach zewnętrznych. 
W ew nętrzne odsadzki m urów  sta­
nowią oparcie dla wieńców żelbe­
towych i wiążą całą konstrukcję 
ścian i stropów  w  jedną m onoli­
tyczną całość. W ryzalicie północ­
nym  wszystkie stropy są gęstoże- 
berkow e (Akermana), k la tka  scho­
dowa żelbetowa, w ylew ana na p ły­
cie konstrukcyjnej. Strop w  tym  ry ­
zalicie nad  pierw szym  piętrem  
w spiera się na  ścianach bocznych 
o charakterze antresoli. W ten  spo­
sób nie przerw ano widoku gotyc­
kiej elew acji na dwóch kondygna­
cjach. W ryzalicie południowym  
stropy nad parterem  i pierwszym  
piętrem , związane z k la tką schodo­
wą główną, są gęstożeberkowe. 
K latka schodowa jest żelbetowa w y­
lewana, w sparta  na słupie z jednej 
strony i zamocowana w ścianie ze­
w nętrznej p łytką spocznikową. Nad 
częścią środkową budynku oraz nad 
ryzalitem  południowym, w pozio­
m ie stropów  nad pierw szym  i d ru ­
gim piętrem , z uwagi na koniecz­
ność zastosowania lekkich konstruk ­
cji zarówno stropów, jak  i dachu 
(ściana wschodnia w ysunięta na ze­
w nątrz od pionu) w ykonano stropy 
lekkie o rozpiętościach 9—10 m. 
wysokości konstrukcji 40 cm i prze­
k ro ju  tró jkątnym .

3. Frombork., w ieża obronna (fot. K. Rzepecki) 4. From bork , kuria Sw. Michała (fot. L. Czubiel)
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5. From bork, fragm ent stropu w  kanonii Sw . Michała

D źw igary te  są w sparte  na opo­
rach  i zamocowane w wieńcach żel­
betow ych przebiegających dookoła 
budynku. Dźwigary zostały pokryte 
od góry płytkam i żelbetowymi, 
prefabrykow anym i, o grubości 4 cm. 
K onstrukcję  dachu w ykonano z lek ­
kich dźw igarów  stalow ych poziomy­
m i stężeniam i, całość pokryto da­
chów ką ceram iczną esówką — ho- 
lenderką. K alenicę i kraw ężniki po­
kry to  dachów kam i poziomymi, ce- 
ram iczynm i, kosze, rynny, ru ry  spu­
stow e i rzygacze w ykonano z b la­
chy m iedziowanej. K otłownię zde­
cydow ano umieścić w  piwnicach 
pałacu.
Szczupłość pomieszczeń spowodo­
w ała konieczność wybudow ania 
sk ładu  opału i hydroforni jako żel­
betow ego bunkra umieszczonego 
pod ziem ią na przedłużeniu ryzali­
tu  południowego.

R o b o t y  m u r a r s k i e .  Ściany 
m agistra lne  wzmocniono przem uro- 
w aniem  ciągu południowego i

wschodniego przez wysokość trzech 
kondygnacji parte ru , pierwszego i 
drugiego p iętra, z odtw orzeniem  
według zachowanych relik tów  go­
tyckiej form y ostrołuków  z w nę­
kam i na parterze oraz daw nych o­
tw orów  okiennych gotyckich p ier­
wszego i drugiego piętra.
F ak tu ra  ścian została spoinowana 
w cegle ręcznej, na zapraw ie w a­
piennej z zachowaniem  w ątku  s ta ­
rego. Po ostrożnym  usunięciu is t­
niejącej zew nętrznej okładziny z 
cegły m aszynowej na wysokości p a r ­
teru  lico oryginalnej ściany oczysz­
czono, ubytki uzupełniono. Ściany 
zew nętrzne od strony dziedzińca 
(zachodnie) wykonano w w ystroju 
barokowym ; po przem urow aniu o­
tw orów  — według pro jek tu  — o­
tynkow ano zapraw ą w apienną z 
m urarsko-sztukatorskim  ozdobie­
niem  gzymsu, pasów m iędzypiętro- 
wych — boniow ania p arte ru  oraz 
obram ień okiennych i drzwiowych. 
Gzyms koronujący o profilu  baro­
kowym, mocno profilow any i w y­
sunięty z lica ku przodowi (w w y­

konaniu  m urarskim ), ciągniony w 
ty n k u  biegnie dookoła budow li ja ­
ko pozioma podstaw a dachu. W cza­
sie badań  w 1965 r. stw ierdzono, 
iż budynek  nie był podpiwniczony 
w swej środkow ej części, a ściany 
fundam entow e zew nętrzne (wschod­
nia i zachodnia) konstruow ane by­
ły jako nośne w form ie o stro łu ­
ków  gotyckich, o rozstaw ie osio­
wym  5,70 m, w spartych na filarach  
fundam entow ych z głazów polodo- 
wcowych. O bnażenie ich w  trakc ie 
prac budow lanych od zew nątrz w y­
m agałoby trudnych  technicznie i 
kosztownych prac konstrukcyjnych 
w zm acniających i zabezpieczają­
cych. Jednostronne odkopanie 
ścian fundam entow ych i obciążenie 
ich dodatkow ym  stropem  nad p iw ­
nicam i naruszyłoby i znacznie zm ie­
niło uk ład  statyczny budowli. Z re­
zygnowano więc z zamierzonego 
podpiw niczenia budynku (odsłonięto 
także dalsze p a rtie  odsadzki płycin 
arkodow ych m uru  wschodniego), co 
narzuciło przeniesienie u sz tyw niają­
cej przepony poziomej (miał ją s ta ­
nowić strop nad  piwnicam i) na po­
ziom wyższy, tj. na strop nad p a r­
terem .

W y k o ń c z e n i e .  E lew acje zew­
nętrzne od strony wschodniej, po­
łudniow ej i częściowo od strony 
północnej utrzym ano w stan ie su­
row ym  z odtw orzeniem  historycz­
nej form y sklepień, łuków, fryzów, 
z zarysu blanków  itp. Ściany zew ­
nętrzne barokow e (zachodnie) w y­
kończono w tynku, zachow ując 
w szystkie profile, gzymsy, pasy, ob­
ram ienia otworów okiennych i 
drzwiowych.
Odsłonięto jedynie szczyt ryzalitu  
południowego z dwoma otw oram i 
okiennym i, a także znaczne po­
w ierzchnie w środkowej elew acji 
pochodzące z okresu średniowiecza, 
zwłaszcza zarys otw orów  okiennych 
fryzu z tondam i i gzym su gotyc­
kiego — częściowo zrekonstruow a­
nego. W nętrze otynkowano, z w y­
ją tk iem  ścian wschodniej i połud­
niowej, które zostawiono, po zbi­
ciu późniejszych tynków, w stanie 
surow ym  z oryginalnym i o tw oram i 
okiennym i i strzelniczym i.

6. F rom bork, kuria Sw . Piotra (fot. R. Jaromiński) 7. Frombork, kuria  Sw. Ignacego (fot. L. Czubiel)
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8. From bork , kaplica S w .'A n n y  (fot. К. Rzepecki)

W w estybulu w ejściow ym  oraz w 
szatni w ykonano posadzki z te ra ­
koty. W części gotyckiej pałacu, na 
parterze, w prow adzono posadzki ce­
ram iczne z mocno w ypalonych pły­
tek.
Sale ekspozycyjne i pracow nie w y­
łożono p ły tkam i PCW na podkła­
dzie cem entow ym  i izolacji b itu ­
micznej.
Stopnie głów nej k la tk i schodowej 
obłożono m arm urem , k la tk i zapa­
sowej — szlifowaną m asą lastrico 
w dwóch kolorach.
Schody, balkon i stopnie w ew nę­
trzne o trzym ały m etalowe, kute rę ­
cznie balustrady .
W ykonano także następujące insta­
lacje: centralnego ogrzewania (wod­
ne), w odno-kanalizacyjne i san ita r­
ne, kanalizację deszczową z odpro­
wadzeniem wód z ryn ien  ru ram i 
spustowym i do podziem nych prze­
wodów, te zaś podłączono do ka­
nalizacji m iejskiej. W ykonano ins­
ta lację elektryczną z tablicą roz­
dzielczą dla siły i św iatła. Oświe­
tlenie w salach  ekspozycyjnych jest 
sufitow e z gniazdkam i do podłącze­
nia reflektorów .
P race te rozpoczęto w  drugiej po­
łowie 1965 г., a ukończono w  g rud­
niu 1969 r. i przekazano pałac w 
użytkowanie m uzeum  M ikołaja Ko­
pernika we From borku.

WIEŻA DZWONNICZA

Wieża ta stanow i najw yższą domi­
nantę zespołu w arow nego we F rom ­
borku. Składa się z dwóch stylo­
wo różnych części: dolnej, gotyc­
kiej, będącej najbardzie j in te resu ­
jącym  elem entem  obronnym  zespo­
łu i górnej, barokow ej, pełniącej 
funkcję dzwonnicy. Wieża usytuo­
w ana jest w południow o-zachodnim  
narożniku w arow ni from borskiej. 
Stoi na górnej kraw ędzi parow u 
opadającego ku m iastu  od wschod­
niej strony w arow ni. Od południo­
wej strony wieży biegła głęboka i 
szeroka fosa w ykonana z polecenia 
kapituły dla celów obronnych. 
Pierw sze w iększe nap raw y  dzwon­
nicy w ykonane zostały w połowie 
XIX  w. N atom iast w  1911 r. na 
wieży umieszczono zbiornik nowo 
założonego wodociągu. W takim  
stanie wieża p rze trw ała  do 1945 r., 
kiedy wypalone zostało doszczętnie 
całe w nętrze łącznie z drew nianym  
hełmem. Zachowały się jedynie m u­
ry m agistralne oktogonu i potęż­
nej kw adratow ej wieży.
P race przy odbudow ie tego zabyt­
ku rozpoczęto w 1970 r., przezna­
czając jej w nętrze na  m ałe p lane­
tarium  (umieszczone w oktogonie), 
wyższe kondygnacje na w ystaw y 
okolicznościowe, a także jako 
punkt widokowy. Zastosowano przy 
tym  m ateriały  współczesne, tj. stro­
py i klatka schodowa żelbetowa, 
hełm o konstrukcji stalow ej, ale 
k ry ty  blachą m iedzianą. Wiele w y­
konano także robót czysto konser­
w atorskich przy oktogonie, a zw ła­
szcza przy jego krenelażu i zega­
rach słonecznych.

PRZEDBRAMIE PRZED BRAMĄ 
POŁUDNIOWĄ

Wiadomo było z m ateriałów  arch i­
walnych, że w pierw szej połowie 
XVI w., w związku ze zm ianam i 
w technice w ojennej, fo rty fikacje  
w arow ni od strony południowej zo­
stały  wzmocnione. Dalsze partie  te ­
go um ocnienia zostały odsłonięte w 
trakcie prac archeologicznych pro­
wadzonych w tym  rejonie w latach 
1969—1971: odsłonięto poligonalne
przedbram ie wzniesione za czasów 
bpa M aurycego F erbera w 1537 r. 
(częściowe zniszczenie tych fo rty fi­
kacji nastąpiło  w  połowie XVII w. 
w trakcie w ojny ze Szwedami), 
przedbram ie usytuow ane na osi 
bram y południowej na planie w y­
dłużonego prostokąta zakończonego 
pod ką tem  ostrym  (m urow ane z ce­
gły na  fundam entach z kam ienia 
polodowcowego), w w ew nątrz zało­
żenia — trzy prostokątne filary  (sto­
pa fundam entow a m urów  sięga do 
około 7 m  od obecnego poziomu).
Po tych odkryciach podjęto decyzję 
zabezpieczenia zw ietrzałej korony 
m urów, uzupełniono ubytki, a  ponie­
waż jest to jedyny w jazd na dzie­
dziniec, postanowiono zbudować 
drew niany most, w sparty  częściowo 
na odsłoniętych m urach przedbra- 
mia.
P racam i archeologicznym i kierow ał 
w tym  czasie dr Jerzy  K ruppe, 
m ost w ykonały PP  PKZ — Zakład 
w Olsztynie.

BRAMA POŁUDNIOWA

Gotycka, m urow ana z cegły, nie 
tynkow ana. P race budow lano-kon- 
serw atorskie przeprowadzone w la ­
tach  1971—1972 utrzym ały w zasa­
dzie układ pierw otny. Dokonano je ­
dynie m odernizacji wnętrz, przysto­
sowując pomieszczenie dla potrzeb 
domu pracy twórczej.

W ew nątrz założono instalacje  cen­
tralnego ogrzewania zasilanego z 
kotłowni zlokalizowanej w  podzie­
m iach Starego Pałacu. W ym ieniona 
została sieć w odno-kanalizacyjna i 
instalacji elektrycznej, w ym ieniono 
podłogi i tynki w ew nętrzne oraz 
stolarkę okienną i drzwiową. P rz e ­
łożono pokrycie dachowe b ram y  
południowej.

BASZTA PÓŁNOCNA

Średniowieczna baszta obronna, m u ­
row ana z cegły, na p lanie półkola, 
zlokalizowana pośrodku północnego 
odcinka m uru warowni. W X V III 
w. górne kondygnacje zaadap tow a­
no na pokoje mieszkalne oraz po­
mieszczenia dla sprzętu kościelne­
go. Obecnie wchodzi w  skład  b u ­
dynku muzealnego. Po opracow a­
niu dokum entacji przez P o litechn i­
kę W arszawską w 1970 r. P P  PKZ 
— Zakład w Olsztynie p rzystąp ił 
do prac konserw atorskich. W yko­
nano stropy żelbetonowe, k tó re  jed ­
nocześnie usztyw niły popękane m u ­
ry baszty, wprowadzono rów nocze­
śnie schody łączące poszczególne 
kondygnacje. W ymieniona została 
więźba dachowa. Dach, k ry ty  d a ­
chówką korytkow ą uzyskał form ę 
pół stożka ze szczytem od strony  
dziedzińca przykatedralnego. W yko­
nane zostały także okiennice za­
m ykające otwory od w nętrza basz­
ty, a także stolarka drzwiowa. B a­
szta służy celom muzealnym.

WIEŻA PÓŁNOCNO-WSCHODNIA

W zniesiona w narożniku obw aro­
w ań w drugiej połowie XV w., go­
tycka. Połączona kom unikacyjnie z 
prezbiterium  katedry, kry tym  n a d ­
ziem nym  gankiem , w spartym  na 
arkadzie o łuku pełnym. Obecnie 
wieża pełni funkcję domu p a ra fia l­
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nego; część pomieszczeń przezna­
czono na bibliotekę. Przed uroczy­
stościami 500-lecia urodzin M. Ko­
pernika wykonano następujące p ra ­
ce konserw atorskie przy tym  ze­
spole: wzmocnione zostały ściany 
barokowe, przebudowano k latkę 
schodową, wzmocniono stropy, w y­
mieniono część sto lark i oraz insta­
lację elektryczną i część tynków  
w ew nątrz, całe w nętrze otrzym ało 
nową kolorystykę.

KURIE KANONIKÓW 
FROMBORSKICH

Po przeniesieniu około 1280 r. ka­
pituły z B raniew a do From borka 
każdy z from borskich kanoników  
otrzym ał folw ark, tj. działkę prze­
znaczoną pod kurię, zabudowania 
gospodarcze i ogród. Obowiązkiem 
kanoników było wzniesienie budo­
wli, dbanie o ich stan  techniczny i 
wygląd estetyczny całych zespołów 
folwarcznych, których byli w łaści­
cielami. Każda działka kanoniczna 
dzieliła się na dw ie strefy, tj. fron ­
tową, zajm ującą część jej głębokoś­
ci, na k tórej była zlokalizowana 
kuria, zabudowania gospodarcze, 
podwórze i ogród ozdobny; oraz 
strefę w ykorzystyw aną na sad i 
ogród warzywny.

K u r i a  S w.  M i c h a ł a .  Położona 
na zachód od w arow ni zajm uje d ru ­
gą działkę, licząc od północnej stro ­
ny omawianego zespołu. Założona 
jest na planie nieregularnym , zbli­
żonym do litery  „L”. Budynek 
główny — dw ukondygnacyjny, k ry ­
ty  dachem dwuspadowym . Przed 
nim  po stronie północnej stoi 
wzniesiona na p lanie prostokątna 
parterow a oficyna, k tóra zam iesz­
kana była przez służbę. Łączy te 
dwa obiekty m urek  parkanow y, w 
którym  umieszczono bram ę wiodącą 
do ogrodu kwiatowego. W bram ie — 
k u ta  w żelazie k ra ta  o m otywie 
słoneczników. W południowej częś­
ci podwórza wzdłuż granicy dział­
ki stały niegdyś obiekty gospodar­
cze: stajnia, łaźnia, spichrz, a na 
zapleczu działki za ogrodem  w a­
rzywnym : Stodoła, obora i kurnik. 
W czasach, kiedy użytkow ał tę po­
sesję Łukasz Górnicki, przy w ej­
ściu znajdow ała się studnia ozdo­
biona rzeźbą przedstaw iającą Nep­
tuna, a nieco dalej piękna fontanna 
ze zbiornikiem  na wodę.
K uria Sw. M ichała jest obiektem  
niejednorodnym  w swej bryle ku­
baturow ej. Dzisiejsza form a arch i­
tektoniczna jest w ynikiem  k ilka­
krotnych rozbudowań. W skazują na 
to przeprowadzone analizy arch i­
waliów, zachowanych m urów  i 
więźb dachowych.
N ajstarszym i elem entam i są piw ni­
ce, nieco późniejsze — dolne p a r­
tie m urów obiektu i zachowane 
fragm enty portalu. Pochodzą one z 
okresu średniowiecza, o czym św ia­
dczą m. in. typowe dla gotyku roz­
m iary cegieł.
Po zniszczeniach na początku XVI 
w. kuria została rozbudow ana — 
jak  się w ydaje — w latach 1547— 
1571, kiedy właścicielem jej był ka­
nonik Eustachy K nobelsdorf. Nie­
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które elem enty architektoniczne, do 
dziś zresztą zachowane, jak: dw u- 
przestrzenny układ  w nętrz, form a 
szczytu, naczółkowy dach, świadczą 
o renesansow ych form ach, a te po­
jaw iły się na przełom ie XVI i XVII 
w.
K olejny etap rozbudowy kurii n a ­
leży odnieść do połowy XVII w., 
kiedy rezydował w niej prepozyt 
w arm iński Łukasz Górnicki. On to 
w łaśnie m iał ją  przebudować i zna­
cznie ulepszyć. Od strony zachod­
niej pow stała przybudów ka z poko­
jem  na parterze i k la tką schodową. 
W niektórych w nętrzach p arte ru  
położono posadzki m arm urow e. 
Znajdow ał się także pokój z a r ty ­
stycznie m alow anym  stropem  oraz 
kom inek z herbem  kanonika G ór­
nickiego, do dziś zachowany w po­
łudniowo-wschodnim  narożniku.
W la tach  siedem dziesiątych XVII w. 
stan  techniczny obiektu  uległ zna­
cznemu pogorszeniu. Dopiero w la ­
tach  1681—1692 nastąp iła  znaczna 
popraw a, kiedy objął kurię w po­
siadanie kustosz w arm iński Jan  
Szolc. N astąpiła wówczas dalsza 
adaptacja obiektu. Pokryto ty n ­
kiem  wszystkie elewacje, na któ­
rych w ykonano trzy  zegary słone­
czne. Powiększone zostały w szyst­
kie otw ory okienne, dające więcej 
św iatła pomieszczeniom w ew nętrz­
nym. N astępni kanonicy, jak  Mi­
chał i van H atten , na  przełomie 
XVII i XVIII w. odnowili polichro­
mię drew nianych stropów, k tó re  zo­
stały odsłonięte w  1971 r. w tra k ­
cie prac konserw atorskich. Na sku­
tek  znacznej ich destrukcji w pro­
wadzono stropy ceram iczne (klei- 
nowskie), następnie do nich pod­
wieszono polichrom ow ane stropy 
drew niane.
W skrzydle zachodnim kurii zloka­
lizowano kotłownię CO, dlatego też 
konieczne stało się przem urow anie 
w znacznym stopniu jego ścian. 
Budynek otrzym ał w szystkie n ie­
zbędne instalacje, tynki w ew nętrz­
ne i częściowo zewnętrzne, a także 
nowe podłogi (poza zachowanym i 
posadzkami m arm urow ym i na p a r­
terze). Uzupełniono pokrycie cera­
miczne, a także pom alowano w ew ­
nętrzne ściany pomieszczeń i ele­
w acje zewnętrzne.
W czasie prac budow lano-konser- 
w atorskich w 1971 r. w trakcie do­
konyw ania rozbiórek przegniłych 
elem entów drew nianych, pow sta­
łych na skutek licznych zacieków i 
mocnych zawilgoceń, odsłonięto w 
kurii m alow ane stropy. Pierwsze 
deski stropowe zostały odsłonięte w 
sali narożnej pierwszego piętra. Po 
usunięciu podsufitki w ykonanej z 
trzciny i zapraw y w apiennej odsło­
nił się stary  strop drew niany oraz 
belki. Zarówno belki, jak  i deski 
stropu były zam alowane pobiałą 
w apienną. W m iejscach ubytków 
pobiały widoczne były fragm enty 
kompozycji m alarskiej. Deski p rzy­
legające bezpośrednio do ściany 
m iały brzegi zbutwiałe, drewno u ­
szkodzone, widoczne ślady pleśni i 
grzyba. Mimo znacznego zniszcze­
nia drewna, biorąc pod uwagę du­
żą wartość artystyczną polichromii 
zdecydowano, że odkryw ane drew ­
niane stropy w inny być zakonser­

wowane i zam ocowane w  tym  
w łaśnie obiekcie. Dnia 6 czerwca 
1971 r. podjęta została decyzja, że 
deski i belki polichrom ow ane zo­
staną podwieszone pod stropem  
K leina w parterow ym  pomieszcze­
niu  przeznaczonym  na św ietlicę. 
W szystkie prace konserw atorskie 
przy polichromii, konserw acji d re ­
wna i m ontażu stropów  w ykonane 
zostały przez P P  PKZ — Oddział w 
W arszaw ie przy konsultacji prof 
Bohdana M arconniego.
S trop ten  w  sali narożnej na p ie r­
wszym piętrze składa się z sześciu 
belek, bogato profilowanych pół- 
wałkiem, uskokiem  i ćw ierćw ał- 
kiem biegnącym  wzdłuż sfazowa- 
nej krawędzi, oraz z desek g ła d ­
kich i desek o kraw ędziach profilo ­
wanych półw ałkiem  i żłobieniem, 
p ierw otnie układanych na zakładkę. 
Cały strop  łącznie z belkam i po­
trak tow any  został przez m alarza ja ­
ko jedna płaszczyzna. Zdobi go d e ­
koracja m alow ana o m otyw ach o r­
nam entalnych roślinnych i f ig u ra l­
nych. Tło stanow ią jasnobłękitne i 
lekko różowe obłoki oraz luźno na 
nich rozsypane rónobarw ne kw iaty, 
a ponadto przedstaw ienia lecących 
i siedzących ptaków, w śród nich 
bocian, żuraw , sowa, jaskółki. P o­
środku te j kompozycji w yłania się 
postać m ęska w czerwonej szacie, 
po bokach zaś postacie pu ttów  i 
uskrzydlonych aniołków. Ogólny 
koloryt całości utrzym any jest w 
tonacji ciepłej, z przew agą b łęk i­
tów  i różów. Czas pow stania m alo­
wideł — ja k  w ydaje się — można 
określić na koniec XVII w. W ia­
dome jest, że strop ten w X V III w. 
zasłonięty był podsufitką. Od 1789 
r. pokoje kurii m iały już sufity 
stiukowe, zachowane zresztą do 
czasu ostatniego rem ontu.
Podobne zabiegi konserw atorskie 
czyniono przy stropie pomieszczeń 
środkowych na pierwszym  piętrze. 
S trop ten  składa się z pięciu belek 
o kraw ędziach stażow anych oraz z 
desek o kraw ędziach profilow anych 
ćw ierćw ałkiem . Przedzielony ścian­
ką działową, m a dw ie różne deko­
racje  m alarskie. Belki w części pół­
nocnej oplata sp iraln ie delikatna, 
ugrow obiała gałązka w inorośli z 
liśćmi i niedużym i gronam i. Deski 
m ają dekorację w  postaci ugrowej 
stylizow anej wici akantow ej eso- 
w ato w ygiętej, całość na tle bieli.
W południowej części stropu  belki 
zdobi wić w innej latorośli z m ię­
sistym i gronam i. Deski zdobione są 
na przem ian wicią roślinną i pą­
kam i owocowo-kwiatowymi. O rna­
m ent roślinny m a ogólną tonację 
ugrową z akcentam i bieli, jasnej 
zieleni, różu i oranżu. Pośrodku 
stropu znajduje się stojąca postać, 
trzym ająca przy ustach dwie tr ą ­
by, wokół m edalionu w idnieją ini­
cjały „MD/DD/CV”. O biektywną 
podstaw ą do datow ania om aw ia­
nych m alowideł jest herb fundatora. 
Inicjały można odczytać: ,,Michael 
De Dąbrowa Dąbrowski Canonicus 
Varm iensis’\  Kanonik Michał 
Dąbrowski użytkował kurię od 1692 
do 1702 r. W tych la tach  więc po­
w stała dekoracja owocowo-kwiato- 
wa na południowej części stropu. 
Sam strop jest nieco wcześniejszy,



D ekoracja zachow ana obecnie na 
pochodzi zapew ne z połowy XVII w. 
części północnego stropu  jest s ta r­
sza i m ożna przyjąć datę 1692 r. 
za czas je j pow stania. Jednocześ­
nie datę tę  m ożna uznać za czas 
budowy ścianki działow ej, dzielącej 
dużą salę, p rzy k ry tą  wspólnym  stro­
pem z jednolitą dekoracją m alar­
ską na dwa m niejsze pomieszczenia. 
W jednym  z n ich  od północy pozo­
stawiono daw ną dekorację, w  d ru ­
gim od strony południow ej nam a­
lowano nową, umieszczając w  niej 
herb  fundatora.
Odsłonięte i zakonserw ow ane m a­
lowidła stropow e m ają znaczną 
wartość, tym  bardziej że W arm ia 
jest dość uboga w  tego rodzaju  de­
koracje.

K u r i a  S w.  P i o t r a .  W zniesiona 
została w  późnym  średniowieczu. Na 
początku X V III w. m ieszkał w  niej 
m. in. b iskup Teodor Potocki. N a­
stępnie popadła w  ruinę, a w 1719 
r. została grun tow nie przebudow a­
na. Do ostatniego rem ontu  zacho­
w ała się w  szacie barokow ej, 
wzniesiona na  p lanie n ieregu larne­
go prostokąta o niesym etrycznym  
rozkładzie pomieszczeń, z głównym  
wejściem i k la tką  schodową od po­
łudnia. M urow ana, tynkow ana, p a r ­
terow a, k ry ta  dachem  czterospado­
wym  z dwoma ryza litam i od s tro ­
ny południow ej i wschodniej, w 
nich p ię terka. N aroża budynku  bo- 
niowane. K uria  ta  przez kilka la t 
n ie była użytkow ana. F ak t ten  spo­
wodował daleko idącą dew astację 
obiektu. Po opracow aniu  dokum en­
tacji przez P P  PK Z — Zakład w 
Toruniu z przeznaczeniem  na klub 
i schronisko PTTK  przystąpiono w 
1970 r. do rem ontu . W ykonano zna­
czne przem urow ania górnych partii 
m urów  zew nętrznych oraz całej 
więźby dachowej. W prowadzono no-

9. Frombork, m alowidła w  kaplicy  
$w . A nny, stan przed konserw acją  
(jot. L. Czubiel)

we instalacje, położono nowe ty n ­
ki, podłogi oraz osadzono stolorkę 
okienną i drzwiową. Poddano za­
biegom konserw acyjnym  zachowane 
sztukaterie i boazerię w części 
wschodniej. P race te finansow ał 
W ojewódzki K om itet K u ltu ry  Fizy­
cznej i Turystyki, wykonawcą by­
ło PP  PKZ.

K u r i a  S w.  L u d w i k a .  Położo­
na jest przy ul. K atedralnej na po­
łudnie od w arow ni. W zniesiona zo­
stała w XIV w., rozbudow ana w 
XVIII w. Ma plan wydłużonego 
prostokąta, jest dw ukondygnacyjna, 
częściowo podpiwniczona, k ry ta  
dwuspadowym  dachem  ceram icz­
nym. W 1945 r. uległa spaleniu, za­
chow ane m ury m agistralne roze­
brano w  1965 r. W 1966 r. opraco­
w ana została przez inż. arch. T a­
deusza Chrzanowskiego z PKZ — 
Oddział w  G dańsku dokum entacja 
z przeznaczeniem  na m ieszkania. W 
1967 r. rozpoczęto odbudow ę tego 
obiektu, zachow ując bry łę zbliżo­
ną do form y przed spaleniem . Go­
tyckie piw nice ze sklepieniam i 
krzyżowo-żebrowym i i kolebkowy­
mi w części wschodniej zostały 
przeznaczone n a  k lub młodzieżo­
wy.
Roboty w ykonało P P  PKZ — Za­
kład w  Olsztynie, finansow ała WRN 
w Olsztynie p rzy  pomocy PMRN 
we From borku. O biekt w 1969 r. 
oddano w całości do użytku m iesz­
kańcom  From borka.

K u r i a  S w.  I g n a c e g o .  Z naj­
du je się na południe od warowni, 
tuż przy ulicy, m a plan prostoką­
ta, jest jednokondygnacyjna, k ry ta 
dachem dwuspadow ym  z naczółka­
mi. W elew acjach dłuższych w ystę­
pu ją z lica p ię trow e ryzality. Środ­
kowa ryzalitow a część budynku za­
w iera od fron tu  obszerne wnęki, od 
tyłu k la tkę schodową.
Parcela kanonii oddzielona jest od 
ulicy ogrodzeniem  m urowym  słupo­
wym, między słupam i wkompono­
wano drew niane sztachety. 
Podpiwniczenie, które świadczy o 
średniowiecznym  pochodzeniu wcze­
śniejszej budow li jest dużo m nie j­
sze od obecnej budowli. Obecna 
kuria  w ybudow ana została przez 
kanonika Piwnickiego, rezydującego 
tu  do 1753 r. Obiekt zachował swój 
architektoniczny barokow y charak ­
ter.
W la tach  1970—1972 przeprow adzo­
no znaczne roboty  budow lano-kon- 
serw atorskie. Założone zostało cen­
tra lne  ogrzewanie, w ym ieniono in­
stalacje elektryczne w kilku po­
mieszczeniach, położono nowe ty n ­
ki i częściowo parkiety . W zmocnio­
no więźbę dachową i uzupełniono 
pokrycie ceramiczne. Całość elew a­
cji otrzym ała nową kolorystykę. 
P race te wykonano dla potrzeb U­
rzędu Miejskiego.

KOŚCIÓŁ FARNY SW. MIKOŁAJA

Kościół usytuow any jest na dol­
nym  terenie Starego M iasta, w  pół­
nocno-w schodniej jego części, w

sąsiedztwie placu rynkowego. Przed 
uroczystościam i 500-lecia urodzin 
M. Kopernika, w trakcie odbudowy 
zabytków  i wznoszenia nowych o ­
biektów  na dolnym teren ie From ­
borka zaistniała konieczność zapew ­
nienia dostawy ciepła do tych o­
biektów . W związku z tym  podję­
to decyzję zlokalizowania w prezbi- 
terialnej części zachowanych m u­
rów  kościoła kotłowni. F ak t ten 
spowodował położenie dachu nad 
istniejącym i m uram i. R rzem urow a- 
ne zostały górne partie  m urów  m a­
gistralnych, a także nad  arkadam i 
międzyfilarowym i, szczyty kościoła 
zrekonstruow ano. W ykonano także 
tzw. ram ę żelbetonową, na której 
oparto stalowe więzary konstrukcji 
stalow ej i położono na nich pok ry ­
cie ceram iczne. P rzy  zakrystii w y­
konane zostały prace m urowe, uzu­
pełniono ubytk i w m urach, zrekon­
struow ano k ilka sterczyn. Całość 
przykryto  dachem pulpitowym , o 
konstrukcji drew nianej. Podobnym  
dachem  przykryto kruchtę, przyle­
gającą do naw y od strony zachod­
niej. K onstrukcje dachowe wyko­
nał „M ostostal” — Zakład w E lblą­
gu, inne roboty — PP PKZ — Od­
dział w  Gdańsku. P race prow adzo­
ne były w  la tach  1971—1973. W tym  
okresie pracom  konserw atorskim  
poddano także wolno stojącą w ie­
żę dzwonniczą z XVIII w. Wzmoc­
niono konstrukcję ścian wieży oraz 
więźby dachowej, przełożono pokry­
cie ceram iczne, a także uzupełnio­
no deskow anie zewnętrzne.

KAPLICA SW. ANNY

Położona jest we wschodniej częś­
ci m iasta  p rzy  ul. S tare j, wznie­
siona została zapew ne wraz ze szpi­
talem  Sw. Ducha około 1440 r. W 
1945 r. u legła zniszczeniu i stop­
niowo popadała w  ruinę.
Obecny zespół sk łada się z późno- 
gotyckiego, nie tynkow anego prez­
b iterium  i późnobarokowej naw y, 
której boczne elew acje obudowane 
są rzędem  cel klasztornych, tynko­
w anych od strony zew nętrznej, z 
zachowanym i boniami, zwłaszcza w 
fasadzie zachodniej.
P ierw sze prace  ratow nicze w ykona­
no w  la tach  1955—1957 (położono 
dach nad  nawą). W absydzie kap li­
cy znajdu ją się cenne późnogotyc- 
kie polichrom ie z około XV w., k tó­
re zabezpieczono w 1961 r. W n a ­
stępnych latach, z b raku  konkret­
nego użytkow nika, nie było możli­
wości je j zagospodarow ania. Dopie­
ro w la tach  1969—1971 zostały za­
gospodarowane boczne nawy. Rze­
mieślnicy na koszt w łasny położyli 
dachy pulpitow e nad d. celami, w y­
korzystując w nętrza na pracownie 
artystyczno-rękodzielnicze, uzupeł­
nili również tynki, m ontując sto­
la rkę otworów okiennych i drzw io­
wych. W ten  sposób obiekt doraź­
nie został zagospodarowany i trw a­
le zabezpieczony. W trakcie akcji 
„ZHP 1001 From bork” naw a środ­
kowa użytkow ana była jako skład­
nica dla potrzeb sztabu operacji. 
Prace archeologiczne prowadzone w 
latach 1973—1980 dają niezm iernie 
ciekawe odkryw ki archeologiczne,
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a także architektoniczne. W yniki 
tych p rac będą istotne i bardzo 
ważne dla przyszłego właściwego 
program u zagospodarow ania zespo­
łu.
Całą, przesklepioną konchowo absy­
dę kaplicy w ypełnia malowidło 
przedstaw iające scenę „Sądu O sta­
tecznego”. Kompozycja figuralno- 
-ornam entalna podzielona jes t na 
dziewiętnaście scen, które um iesz­
czone są w  czterech poziomach. M a­
lowidło pochodzi z około połowy 
XV w. Świadczy o tym  fakt, że

gruntow na przebudow a szpitala 
from borskiego i budow a obecnej 

kaplicy przypada na  la ta  1426—1433. 
Malowidło, o w yraźnym  kon tu ro ­
wym charak terze, m a nader skro­
m ną gam ę kolorystyczną (wystę­
puje tu  czerwień,, czerń, zieleń i 
m iejscam i błękit). Cechuje je og­
rom na naiwność, a  szeroki tem at 
rozbity został na epizody. Jedynym  
elem entem  scalającym  kompozycję 
jest wić roślinna. Przypuszcza się, 
że autorem  m olowidła był K rzysz­
tof B lum enroth, który był pisarzem

m iejskim  we Frombotrku i ozda­
biał księgi czarnym i i zielonym i 

in icjałam i oraz rysunkam i p ió r­
kiem.
From borski „Sąd O stateczny” jest 
typow ym  przykładem  prow incjo­
nalnego m alarstw a ściennego z ok ­
resu późnego gotyku. Ze względu 
na swój tem at, ta k  rzadki w P o l­
sce a jedyny na naszym  terenie, 
zasługuje w pełni na zain teresow a­
nie.

Lucjan Czubiel

WARSZAWSKA PRACOWNIA KONSERWACJI SZTUKI ZDOBNICZEJ I JEJ PRACE

Pracow nia K onserw acji Sztuki Zdo­
bniczej istn ieje od początków pow­
stania P P  PKZ, czyli od 1951 r. 
Je j pierw szym  kierow nikiem  był 
Józef Grein, w ybitny specjalista w 
dziedzinie konserw acji sztuki zdob­
niczej. P rofesor Grein, a rty sta  m a­
larz i konserw ator zabytków, dzia­
łalność konserw atorską rozpoczął 
już w roku 1914, kiedy to zorgani­
zował w K ijow ie Doświadczalną 
Pracow nię Sztuki Zdobniczej. W 
latach 1920—1938 i po w ojnie do

roku 1951 działał jako konserw ator 
w Muzeum Narodowym  i w  M u­
zeum W ojska Polskiego w W arsza­
wie, następnie jako profesor A ka­
demii Sztuk P ięknych na utw orzo­
nym  W ydziale K onserw acji oraz w 
Naczelnej D yrekcji Muzeów i Och­
rony Zabytków, a  później jako głó­
w ny konserw ator w  P racow ni K on­
serw acji Sztuki Zdobniczej PKZ 
P rofesor kierow ał P racow nią do 
chwili sw ej śmierci, to jest do ro ­
ku 1956. W arszaw ska P racow nia

PKZ jest jedyną w Polsce pracow ­
n ią  obejm ującą w szystkie działy 
konserw acji sztuki zdobniczej. W 
niniejszym  opracow aniu omówione 
jednak  zostaną tylko w ybrane cie­
kawsze prace, w ykonane przez P ra ­
cownię w  okresie jej trzydziesto let­
niej działalności.
Jedną z pierw szych prac w ykona­
nych w 1951 r., jeszcze na terenie 
M uzeum Narodowego, było złocenie 
ogniowe figury Zygm unta III i de­
koracji hełm u Ratusza w Gdańsku.

Л В
1. M adonna z  D zieciątkiem , rzeźba szesnastowieczna z kościoła parafialnego w  Pogorzeli (woj. opolskie): A  — przed  
konserwacją, В  — po konserw acji (fot. K. Kowalska)
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